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DZIENNIK
p a t r y o t y c z n y c h  p o l it y k ó w

W  L W O W I E .
Dnia 24go Kwietnia I 794.

Gazety XIX.

FRANCY A.

Na Seilyl K onw encyi dnia 23, Mar~ 
'ca podał Minifter woifenny względem  
p o g ło lk i, iz fig tak wielkie mnoztwo ob­
cych zbiegów i ieficów uzbroionych w  
P aryżu  i przyległych  okolicach znaydu* 
te , obiaśnienie: i i  nie Wigcey ich ieft w  
P aryżu  iak 40. a tych adminiftracya Po- 
licyi w  arefzcie trzym a dla tego 5 i i  fig 
thiani za francuzów   ̂ a zaś W .Monta- 
gue du Bon  - tdLir zńaydme fig tychże.

P bił*



fclizko 900. i ci do rąbania drew fą uży­
ci. ,

N a S e f f y i  d n i a  2 4 .  R e p r e z e n t a n t  l u ­

d u  A lbite  z d a ł  f p r a w ę  z  u r z ę d o w a n i a  
i w o i e g o  w  D e p a r t a m e n c i e  M o n t-B la n c:  
i ż  a r y f t o k r a c i ,  m o d e r a n c i  p o d e y r z a n i  
l u d z i e  f ą  a r e f z t o w a n i ,  i  i c h  d o b r a  f e k w e -  

i t r o w a n e , z e  t y l e ,  i l e  n a  i c h  f u f t e n t a -  

c y e  p o t r z e b a  ,  w z i ę t o  , r e f z t ę  z a s  m i ę d z y  

u b o g i c h  p o d z i e l o n o ,  a l b o  n a  r e p a r a c y ę  
d r ó g  i  w y f t a w i e n i e  p u b l i c z n y c h  m o n u ­

m e n t ó w ,  a l b o  t e ż  d o m ó w  g m i n n y c h  o -  

b r ó c o n o .
M i n i f t r o w i  w o i e n n e m u  d e k r e t e m  w y ­

z n a c z o n o  3 0 0 ,0 0 0  l i w r ó w  ń a  w y d a t k i  
f z k ó ł  n a r o d o w y c h ,  p o k i  z u p e ł n a  e d u k a -  
c y i  p u b l i c z n e y  o r g a n i z a c y a  n i e  n a f t ą p i .

Barrere d o n i o f l  o  n o w y c h  z d o b y ­
c z a c h  : i e d n e g o  o k r ę t u  A n g i e l l k i e g o  z  r y ­

ż e m  ,  i n d y g o  ,  i  i n f z e m i  t o w a r a m i ,  t u ­
d z i e ż  i e d n e g o  H i f z p a ó l k i e g o  z 263. b e l a ­

m i  w e ł n y ,  w i e l ą  z b o ż a ,  r y ż u  i ^ o r * .
B a r r e r e  m ó w i ł  p o t e m  w  n a f t ę p u i ą -  

c y  ( p o f ó b : „  D y p l o m a t y c z n e  r * l a c y e  

„  n a f z e  o d k r y ł y  n a m  n o w y  r o d z a y  p o -  
l y g a m i i  i  n o w o w y n a l e z i o n e g o  f o r t e l u  

k o b i e t  a r y f t o k r a c k i c h  k o ń c e m  e m i g r o -  

„  w a n i a .  W i e l e  z  n i c h  r o z w o d z i  f i ę ,  

„  p r z e d a i e  d o b r a ,  w f t ę p u i e  w  z w i ą z e k  
, ,  m a ł ż e ń f t w a  z  o b c y m i  w k r a i u  n e u t r a ł -  
”  ,> u y m
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„  nym urodzonymi, i tak fię z  F ran cyi 
,, w yprow adza. Znayduią fię nawet ob- 
„  c y  , k tó rzy  na takowy operacyęt fpe*
„  kulacye c z y n ią , i k tó r z y , ze tak rze- 
,, k ę : handel kobiet prowadzą. Znifz- 
,, czyć należy haniebny ten handel; tym  
„  końcem proiektuię naftępuiący D ekret, 
j ,  który acz ieft fu ro w y , względem  te- 
j, rażnieyfzych okoliczności icdnak ieft 
,, oraz 1'pra wiedli w y . —  Żadna kobieta,
,, żadna córka emigranta czy rozw ie- 
,,  dziona? c z y  nie rozw iedziona? nie- 
,,  powinna iżdź za cudzoziemca, ani fw o- 
„  ich dóbr przedaw ać, albo uftępować 
„  pod karą na emigrantów uftanowio- 
»> » Proiekt ten zoftał iednogłośnie
p rzy ię ty .

,  N a SelTyi dnia 2ę. ftaneli obyw ate­
le z Alenęon  gdzie fię Hebert ro d ził, i 
Wołali do Reprezentantów ludu o pomftę,’ 

L ift  z  Paryża pod 17. lYLarca. S tra­
cenie Heberta i iego T o w a rzy fz ó w  fpra-. 
w iło ftrach pow fzechny. C ały  św iat 
inogł fig teraz przekonać: że u nas nie-’ 
idzie inż w ięcey o dow od y, o przekona­
nie , albo przynaym niey o dokumenta da> 
w ia ry  podobne, iżby na teatr śmierci 
prowadzono tych , k tó rzy  do tego iuż 

przeznaczeni.

(  I f ś  )
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Ci ludzie byli wpraw dzie po wiek- 
fzey części zapewne tego lofu wartym i, 
którego doznali; iednakże ani nawet pra­
c y  fobie nie zadano przyznać im zbro­
dnie, którym by Publiczność uw ierzyć, 
była mogła. Obwiniono ich o roiaJizm, 
lubo naygorliwfzym i byli godności K ró- 
lew lkiey nieprzyiaciołm i: ofkarżóno ich; 
iż chcieli uwolnić w ięźniów , lubo utaić 
nie m ogli, z iaką niecierpliwością żądali 
widzieć tychże guilotynow anie, i lubo 
podobno przedłięwzięli byli odnowić mor* 
derftwa dnia 2. i 3. W rześnia. D latego 
też publiczność nie uznała ich za roiali- 
f ió w , lecz  za anarchiftów i nieprzyia- 
cioł publiczney fpokoyności i ludzkości. 
Ztąd  Camille Desmoulins opifał był f ie -  
hęrta iako podłego złoczyńcę znayduią- 
cego fwoie ukontentowanie w  całowaniu 
skrw awionego guilotyny o ftrza ; a tak 
publiczność, gdy na śmierć był prow a­
dzony patrzyła  na niego z tą w zgardą, 
iakiey w arta ieft lękliwość połączona z  
©krucieńftwem. W fzelakoż oftatnia ta 
tragedya dowiodła dwóch fobie nawza- 
iem przeciwnych praw d: iedney, iż na- 
potem niebefpieczną ieft: rzeczą w ym a­
w iać flowo powfianie; drugiey, i i  śmierć 
w ifi nad głow ą każdego, k tó ry  przez 
fy/oje m owy , fwoie opinie,  albo przez
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fame nawet milczenie ściąga na fiebie po» 
deyrzenie, i ż nie ze wfzyftkich fil Two­
ich chce popierać teraz'nieyfzego naczel­
ników nafzych układu. L ecz trudno ieft 
ten układ w ynależdz. Z  iedney ftrony 
gwilotynuią moderąntów , z drugiey zaś 
ich nieprzyjaciół* Z  iedney ftrony chcą 
porządku i panowania praw  i c n o ty , a 
z  zdrugiey ogłafzaią rząd za rewolucyi- 
n y : to ieft właściw ie m ów iąc: chcieliby 
podobno porządny i umiarkowany rząd 
uftanowić,zachowuiąc fobie rządu rew olu­
cyjnego fprawowanie, łkoroby tylko nay- 
mnieylzego oporu doświadczyć m ieli, a 
to ieft ty le , ia k : incidił in Scylla/n, qni 
vulł vitare charibdim. 1 dlatego to ani 
autorowie naft pifm peryodycznych nie- 
w ażą  fię naym nieylzey powiedzieć no­
w iny ; nie mafz nic ofchleyfzego ani nu- 
dnieyfzego nad nafze Dzienniki. O  Sef- 
fyach klubów toż famo twierdzić można. 
Kardelierowie chcą fię ro zey ść , w ftrży- 
muie ich tylko  boiaźń, ażeby niebyli po­
czytani za ludzi idących na przekorę. 
Jakobini okazuią wpraw dzie w ięcey nie­
co ftałości, ależ nie mogą oni zapomnieć, 
iż guilotynowani oftatnią razą po wię- 
k fzey  części iefzeze w  zefzłym  PłuvioJe 
byli naylepfzymi Jakobinami♦ Iedni ł 
drudzy przypominała fobie te r a z , że

Kon-



K onftytucya im pozw ala perorować, ale 
pie deliberować. Boią fię teraz nay- 
jnnieyfzą w fzczynać k w efty ę , i przez 
utarczki flowne ro ztrzą fa ć , lub decydo­
w ać , ażeby od Rady dziefipciu. *) nie 
byli olkarżeni, iż operacye rządu po­
chwalili lub zganili. Zdaie fię: iż u p rzy­
krzenie i boiaźń, aby fię złe z czem nie- 
w y m ó w ić , nieznacznie wfzyftkie te 
tow arzyftw a zniefie , które dotąd przez 
odwagę w  ich politycznych zaciekach 
tak flawnemi były.

W Ł O C H Y .

Z  N icy i pod dniem 24* M arca pi- 
fzą : i i  znayduiący fię tam Deputowani 
Robertspierre mlodfzy i R ica rd  w fzyft- 
kie żelaza zniefionych K ościołów , tudziez 
domów i pałaców emigrantów zabrali, 
aby na robienie broni były obrocone. 
Czekaią iefzcze trzeciego Deputowanego

*) Przez radę dziefięciu rozumi fig Depu­
taty a befpieczeMwa, która równie iak Con- 
fejb de dieci w Wenecji ieft to /ekretna 
inkwizycya ftanów oddaiąca wfzyftkich 
fądowi reWolucyinemu, którzy tylko do 
naytaiemnieyfzego związku nie należą, 
a przez fzpiegdw o iakiekolwiek podej­
rzenie by waią olkarżeni,

C *58 )



Sa licetti z T u Io n u , za ktorego przyby* 
ciem przedfięwzięta ma bydż expedycya 
przeciw  Oneglia  i Saorgio. ,

Ronful angielfki w  Genui przefiał 
Sekretarzow i Stan ów  R P tey  Genueń- 
łkiey pod 26. M arca Notę z oznaymie- 
niem ; ze Adm irał Hood zam yśla niektó­
re okręty woienne w yflać do portu Ge- 
nueńikiego dla końwoiowania ztamtąd do 
Londynu okrętów  kupieckich; że Kon- 
ful nie wie w praw dzie: kiedy te okręty 
p rzyid ą?  ile ich ieft? i iakiey wielkości 
będą ? iednakie wcześnie oznaymuie dla 
yprzątnienia w fzelkich nieporządków i 
om yłek, iżby pomienione okręty, gdy do 
portu za w in ą , dobrze przyięte zoftały.

N a to Sekretarz Stanów  pod 2g. 
M arca  odpowiedział: iż w ydany będzie 
ro z k a z , ażeby okręty angiellkie dla k©n- 
woiowąnia kupców angiellkich przybydź 
niaiące od bateryi mieyikich nie b yły  na- 
paftowane, byleby te zachow ały fię po­
dług Edyktu neutralności R Ptey. Co 
fig zaś zawinienia ich do portu t y c z y ,  
ieft zafadą powfzechnie wiadom ą, że do 
portu blokowanego bandera woienna 
tnocarftwa blokuiącego nigdy nie byw a 
w pufzczana. Że to fami okrętów  an- 
giellkich Kapitani uznaią,nżyw aiąc okrę­
tó w  parlam entowych do oddania Depe-

fzów

(  159 )



fzów  P , K onfulow i} dla tego angielflde 
okręty wtedy tylko do p o rtu -b y  wpu- 
fzczone bydź mogły , gdyby Komendant 
Kapitana portu na honor zapew nił; iż 
blokada portu i wfzyftkie przefzkody 
handlu portowego fą zniefione & c.

Lifty z Livorno  pod 2 Kwietnia za- 
pewniaią: iż wieści w  Genui rozfzerzo- 
ne o zbiciu A nglików  pod B s j i :$ 
Korfyce  fą bez fundamentu. N aynow - 
fze ztamtąd wiadomości donofzą: iż
(zturm przeciw  Baftyi ani nawet nie 
był iefzcze p rzedfięw zięty, lubo w fzyft­
kie przygotow ania iuż lą poczynione na 
morzu i na ladzie, i oczekuią tylko  po- 
fiłków  w  pom nieyfzych okrętach i W 
w oyłku.

Angielfka fregatta zdobyła 2 Ge- 
nueńlkie ftatki żyw nością naładowane do 
portu C alvi płynące.

A ngielfki okręt lllnftre i fregatta 
D ido  p rzy  Toulonie krążące dnia 1. K w ie­
tnia p rzyp łyn ęły  do portu Livorno .

N ayw ieklza część artyleryi i aminu* 
nicyi od nieiakiego czafu ku portowi 
Pańftw a papieżkiego przyprow adzona 
znowu do zamku S. Anioła powróciła, 
ponieważ nie zdaie fię bydź żadne nie* 
befpieczeńftwo napadnienia nieprzyaciel- 
ikiego.

(  16e )


